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Wszystkie stromictwa przygotowują się 


do now ych w y LBOPÓW:. 


WARSZAWA, 2. września (Tel. wł.). | Socjalistyczno - Radykalnej i Ukraińsko- |'w skład którego weszliby sjoniści, lu- 
W związku że zbliżającym się terminem | Socjalno - Demokratycznej z propozycją | dowcy żydowscy i żydowscy demokraci. 
wyborów, wszystkie stronnictwa rozpo- | utworzenia wspólnego bloku wyborcze- Endecy pójdą do wyborów na wła- 
częły energiczną pracę przedwyborczą. W | go. Egzekutywa jest tego poglądu, że | sną rękę. Na czele listy państwowej po- 
odniesieniu do programu i organizacji | jedyny ukraiński wyborczy blok рагу] | stawiona będzie kandydatura p. Romana 
prac stronnictw wchodzących w skład | na narodowym gruncie, jest bezwzględ- | Dmowskiego. 
Centrojewu, decyzje powzięte zostaną w | па koniecznością ze względu па obecne B. B. zamierza iść do wyborów z kan- 
dniach najbliższych. wewnętrzne i międzynarodowe położe- dydalurą czołową p. Piłsudskiego * Józe- 
Ostatnio odbywały się posiedzenia ciał | nie ukraińskiego narodu''. fa, tak na liście państwowej, jak i na 
kierowniczych niem. soe. Partji Pracy, Żydzi cheą stworzyć blok narodowy | listacn lokalnych. 
Bundu i U. 5. D. P., celem ustalenia sta- eE i 
nowiska tych partyj wobec wyborów do 
Sejmu i Senatu, f I U р | 
„Egzekutywa Ukraińskiego Narodo- SEM 403 nil rozwiazany. y ury rozpisane ! 
wo - Demokratycznego Stronnictwa па 
swojem posiedzeniu dnia 30 sierpnia br. 
jednomyślnie uchwaliła: | W dniu 14 września a А È 
1. Wziąć udział w rozpisanych wy- Lud Pracujący calej Polski 
borach do Sejmu i Senatu. 
weźmie udział 
2. Zwrócić się do partyj: Ukraińsko- à ч m em 
ы ‚ш =: 2 Н w potężnej manifestacji 
Mianowanie gznerzlnego komi- | zażąda 
sarza wyborczego. usunięela dyktatury, czystych wyborów do nowego Sejmu, walki 
WARSZAWA, 2. września (Tel. wł.). | 7 kryzysem gospodarczym | nienaruszalności granic państwa, 
Pan Prezydent Rzplitej pos. dziś de- Do walki o lepsze Życie, o Wolność, o Demokrację, o Prawo! 
1y m ący e - 
A шы к powy A Wspólna Manifestacja lewicy i środka odbędzie się w niedzielę 14 b. m. 
nym e 3” ууһа шут, мо з we Lwowie, Borysławiu I Przemyślu ! 
stępcą sędziego Sądu Najw. p. adysła- Г] || 
wa i łącz piskiego. Robotnicy! Włeścianie! Pracownicy! 
—0— W manifestacji tej nie może nikogo braknąć ! 
. “ 
PERSONAL ADMINISTRACYJNY PAR- Polskie Stron. Lud. „Piast 
LAMENTU OTRZYMA POBORY. Polskis Stron. Ghłopskie i P.P.S. 
WARSZAWA, 2. 9. (Pat). Pan min. эй... ч A. м si Р w К оа 
ARESZ JANIE CZŁONKA u) ATNEG 
енен Kola urzędników Sejmu i | Gha manifestacji W Budapeszcie. SEERETARJATU K. B Z. U. W PRZBNSSLU. 
Senatu p. Mieroszewicza i Domańskiego, EWD ABESZT, 2. 9. (Pat). Од дау | EBC 9 РАТ) ЖС К AAA 
-siwa aresztowały dziś w Przemyślu niejakicjgo 
jako przedstawicieli Zarządu Głównego | tu oficjalny komunikat dyrekcji policji | Salomona Roseńbuscha, członka <enialnego se- 
Stow. urzędników państw., którzy zgło- | stwierdza, że liczba manifestantów pod- I kretarjatu К. P. Z. U na Malopolskę W Shod- 
sili się do pana ministra w sprawie wy- niosła się z 15.000 do 20.000. W wyniku , ną. Jak ustaliło dochodzenie, Rosenbusch przy- 
płaty poborów urzędnikom i funkcjona- | starć z policją jeden robotnik poniósł Skawa ie, HE F 
rjuszom Sejmu i Senatu. P. min. Beck | Śmierć. Pogotowie ratunkowe udzieliło Eh i wszedł natychmiast w об 
oświadczył, że sama wypłata poborów | pierwszej pomocy 82 rannym. Dwu a- | takt z komunistami. 
urzędnikom i funkcjonarjuszom Sejmu i | gentów policji zostało ciężko rannych, 7 | „ Władze inwigjłowały go luż od Кш dni. 
Senatu nie była nigdy przez rząd kwe- | lżej. Aresztowano 191 maniiestantów. О і Вт aresz(owanym. znalczieno Sde 
stjonowana. godz. 5-tej popołudniu spokój został cał- Zostanie on odstawiony do Sądu okręgowego 
—0— kowicie przywrócony. we Lwowje. 


2 „DZIENNIK LUDOWY“ ur. 201 z dnia 4 września 1930. 


„chaosie prawnym 


Dekret rozwiązujący Sejm i Senat 
przed upływem kadencji zgodnie х wy- 
imogiem obowiązującej konstytucji, uza- 
sadnia rozwiązanie ciał ustawodawczych 
i rozpisanie wyborów. Powodem wyda- 
nia tego zarządzenia, jak brzmi wspom- 
niany dekret, jest niemożność! przepro- 
wadzenia w ostatnim Sejmie „rzeczy naj- 
ważniejszej“ tj. zmiany konstytucji i u- 
sunięcia obecnego „chaosu prawnego. 

Przedewszystkiem trzeba stwierdzić, 
że „chaos prawny“ zapanował dopiero w 
okresie pomajowym, gdy w szczególny 
sposób zaczęto interpretować obowiązu- 
jące ustawy. Dawniej tych wątpliwości 
nie było. Nasuwają się też wątpliwości, 
czy w obccnych stosunkach najważniejszą 
i najpilniejszą jest sprawa konstytucji, 
która wprawdzie nie jest bez błędów, 
ale nie jest też tak bezwzgłędnie złą. 

Ujemna opinja o polskiej konstytucji 
i całym ustawodawstwie jest tylko u po- 
lityków pomajowych, innego zdania są 
fachowcy - prawnicy. Dłatego też żąda- 
ше naprawy nie ma charakteru prawne- 
go, ale wybitnie polityczne. Przez zmianę 
konstytucji chce się osiągnąć jakieś cele 
polityczne. Zachodzi tylko pytanie, jakie 
Беседе? © 

Przeżyliśmy w jesieni ubiegłego ro- 
ku gwałtowną kampanię za zmianą u- 
stroju, ale przemawiający wówczas па 
wiecach ministrowie p. Świtalskiego o- 
śraniczyli się do krytyki obecnej konstv- 


м 


Konflikt w sprawie „Ściany płaczu” 
JEROZOLIMA, 2.9. (Pat). Do chwili 


obecnej nie zdołano jeszcze osiągnąć kom 
promisowego rozwiazania konfliktu ży- 
dowsko - arabskiego w sprawie „Ściany 
płaczu“. Spodziewają się tu jednak, że 
rozwiązanie takie już w najbliższym czasie 
nastąpi, zwłaszcza energicznych usiłowań 
w tym kierunku ze strony ludności ży- 
dowskiej. 


Naczelna rada muzułmańska, jakkol- 
wick ujawnia wiele dobrej woli w kie- 
runku osiągnięcia kompromisu, to jednak 
z drugiej strony obawia się czynić Ży- 
dom ustępstwa, aby w ten sposób nie 
zaszkodzić swej opinii w oczach szero- 
kich warstw ludności arabskiej. 

=p" 


śmierć znanego uczonego. 


BERLIN, 2. 9. (Pat). Wczoraj zmarł 
w Berlinie historyk niemiecki prof. 
Edward Meyer, w wieku 76 lat. Był on 
wybitnym badaczem starożytności i auto- 
rem licznych dzieł naukowych z zakresu 
historji starożytnej Grecji, Rzymu, po- 
wstania chrześcijaństwa, państwa żydow- 
skiego itd. 
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tucji, a raczej tylko do krytyki Sejmu, 
nie powiedzieli jednak jaką ma być kon- 
stytucia nowa. Nie powiedziano tego do- 
tąd. Projekt konstytucji posłów B. B. nie 
miał poparcia rządu p. Bartla, ani Pił- 
sudskiego. I dziś też nie wiadomo w ja- 
kim kierunku i pod jakim względem ma 
być konstytucja „naprawiana”%. , 

Natomiast dzisiaj na widowni są za- 
gadnienia daleko pilniejsze i ważniejsze. 
Kwestja możności życia ogromnych mas 
obywateli jest sprawą tak pilną i ważna, 
że musi ona być wysunięta na czoło 
postulatów i te muszą być natychmiast 
rozwiązane i załatwione. i 

Obawiamy się natomiast, aby nowymi 
dckretami chaos „prawny“ nie został po- 
większony. Mianowicie w okresie do czasu 
wyboru nowego Sejmu, rząd ma prawo 
wydawać ustawy w formie dekretów. Nie 
może dekretem zmienić tylko konstytucji, 
ordynacji wyborczej, ustaw samorządo- 
wych i wprowadzać nowych podatków. 
Już np. czytamy, że sławny dekret pra- 
sowy, obalony przez Sejm, ma znowu 
wejść między polskie ustawy. Czy tego 
rodzaju ustawodawstwo zmierza rzeczy- 
wiście do usunięcia chaosu prawnego, o 
tem wątpi olbrzymia większość społe- 
czeństwa. Czy mamy tutaj rzeczywiście 
do czynienia z poszanowaniem prawa, czy 
też z jego lekceważeniem ? Odpowiedź 
nie jest wcale trudna, 
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BOHA NAPADU NA KOMENDANTA POLICJI. 


Wilno (Pat), Prasa litewska (donosi, 17 wszys- 
cy oskatrzeni w sprawie zamachu na pułkowni= 
ka Musiejlisa zostali Już przesłuchun i sprawę 
ib rozważy sąd wojenny najjóźniej w listo- 
paazje. W sprawie tej wystapi około 200 świad- 
ków. 


с Дә 
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List tow. marsz, Das 

WARSZAWA, 2. września (Tel. wł.). 
Ignacy Daszyński wystosował do p. Pre- 
zydenta następujące pismo: 

Panie Prezydencie! 

Rząd mianowany przez p. Prezydenta 
polecił wstrzymać wypłatę pensji mie- 
sięcznej dnia 1 września br. urzędnikom 
i funkcjonarjuszom Sejmu Rzplitej Pol- 
skiej, a zarazem wstrzymał wypłatę djet 
prezydjum Sejmu tj. marszałkowi i 5 wi- 
cemarszalkom i członkom Komisji kon- 
troli długów państwowych (ustawa z dn. 
25. 0. 1922 r. — Dz. ust. Rz. P. Nr. 80). 

Wstrzymanie wypłaty pensji urzędni- 
kom i funkcjonarjuszom, godzi w egzy- 
stencję 374 osób i jest krzywdą niczem 
nie uzasadnioną. 

Wstrzymanie wypłat djet marszałkowi 
Sejmu jest sprzeczne z art. 29 ust. z dn. 
17. IH. 1921 art. 84 regulaminu sejmowe- 
go opartego na wyraźnym przepisie art. 
29 ust. z dnia 17. HE. 1921. 


zyńskiego dn 


Z kraju i świata. 


tbjegłej nocy usiłowali włamać sję do Urzę= 
du pocztowego w Niźniow;e n;cznani sprawcy. 
Po odbiciu tynku, poczęli podważać kamienie 
muru, leez zostali spłos,enj przez listonosza Dan- 
kjewicza, który męcszka w tym domu. 

Tiolownik fwłoski Raliio wyruszył o północy 
do injejsea. w którem odnaleziono szczątki pa- 
rowca Egip w celu wysadzenia w powietrze 
pokładu tego statku jį umożliwienie w tem spo- 
sób wydohycja sztab złota, które znajdowały się 
na slatku, |= 

W pobliżu miejscowości ее, wskutek zde” 
rzenja się ze statkiem Admira} Nelson“, valo- 
паї szkuner rybacki. Załoga w ilości 10 Мл 
utonęła. 

W koścjele św. Stanisława w Sjedlcach scehwy- 
tano ostulnjo niejask,egdo Kazimierza Urbaniaka. 
który skradł woła z ołtarza огах pieniądze z pu~ 
szek do oftar. ‹ 

Podczas uroczystego pochodu ueządzonczo 
wezorid (иже, robomjków w Waszyngtonie. — 
wskutek szalonego upału zemdłało ропа! 60) o~ 
sób z pośród pubijczności 
NATIE Ра и ZPA EA E a E RPA PEAK NIEJ 


Morderstwo policjanta w Gynowódzku 


STANISŁAWÓW, 2. 0, (Pat). Dnia 
2 września br. o godz. 4-tej zamordo” 
wany został w koszarach posterunku P. P. 
w Synowódzku Wyżnem przodownik Sta- 
nisław Rybicki, wystrzałem karabinu w 
glowę przez Michała Kowala, zatrzyma- 
nego przez tegoż pod zarzutem kradzicży. 
Sprawca wykorzystał chwilę, kiedy Ry- 
bicki postawił karabin w kącie, i po speł- 
nieniu zbrodni zbiegł. 


ŁOTNICY FRANCUSCY ZDOBYLI ATLANTYK 

Samolot trancuskieh lotników Costeza r Bel- 
lonia o godzinie 16.30 według czasu anien kań- 
skjego \ 


znajdował się naa Bostonem 


Nad Bostoneni w tym Czasje panuje ogromna 
burza, mimo to niezliczone Нишу oczekują przy- 
bycia śmiałków. | 
= WODR, URODY KA 
p. Prezydenta. 

Na podsiawie art. 40 i 12 ustawy z 
dnia 17. IU. 1921 (Dz. ust. Nr. 44.) mar- 
szałek Sejmu jest ewentualnie powołany 
do spelnienia najwyższych obowiązków w 
Państwie i przez nikogo w pełnieniu tych 
obowiązków nie może być zastąpiony. 

Panie Prezydencie! Uznaję ciężkie po- 
łożenie skarbu naszego Państwa, które 
może było w rządzie powodem zaosz- 
czędzenia 52 tys. zł. na pensjach urzęd- 
ników i niższych funkcjonarjuszy Sejmu, 
a około 20 tys. zł. na djetach prezydjum 
Sejmu i członków Komisji kontroli dłu- 
gów państwowych. ale trudno uznać tego: 
rodzaju oszczędności przy których obala 
się szereg ustaw dotychczas w Państwie4 
istniejących i naraża się na głód kilkaset 
osób, nagle ciosem tym dotkniętych. 

Donoszę o tem p. Prezydentowi i 
kreślę się z najgłębszym szacunkiem 

Daszyński. 
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Dziś najsenszcyjaiejsia premiera od wprowadzenia filmów dźwiękowych 


KINOTEATR 
DŹWIEKOWY 


Pierwsza 100”, OPERETKA 
FILMOWA 


WESBLE w HOLLYWOOD 


Kompozycja słynnego „króla walców“ Strauss”. Olbrzymia ilość najmelodyj- 
niejszych piosenek, oryginalnych, niewidzianych dotąd baletów i tańców, nie- 


bywały przepych wystawy — mał» djalogów. — Początek w niedzielę 


| | | | D i święta o godz. 12 w południe, w inne dnie о godz. 3 popol 
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Krwawe rozruch 


у w Budapeszcie. 


Samochody pancerne i karabiny maszynowe przeciw robotnikom. 


BUDAPESZT. Mimo zakazu odbyła 
się w Budapeszcie 1 września wielka ma- 
nifestacja ludności robotniczej 


za wprowadzeniem na Węgrzech u- 
stawy o wsparciach dla bezrobotnych 


Węgry wraz z Turcją i Portugalją 
są jedynymi krajami w Europie, gdzie do- 
tychczas bezrobotni nie otrzymują zasił- 
ków ani państwowych ani gminnych. Ma- 
nifestacja miała się ograniczyć tylko do 
„miernego pochodu*' ulicami miasta; wła- 
dze jednak poczynniły daleko sięgające 
zarządzenia tak, że Budapeszt robił wy- 
gląd 


miasta, będącego w stanie oblężenia. 


Zmobilizowano nietylko całą policję 
ale i cały garnizon budapeszteński był 
w zbrojnem pogotowiu od wieczora dnia 
poprzedniego. 

Po godzinie 10 rano z dzielnic robot- 
niczych i przedmieść poczęły napływać 
tłumy robotników, które wypełniły wszy- 
stkie ulice. Również tramwaje zajęte były 
przez robotników, jadących, by wziąć u- 
dział w niemej demonstracji. Tłumy cie- 
kawych gromadziły się na ulicach. 

O godzinie 11 przyszło do pierwszego 
starcia z policją, która poczęła bronią 
rozpraszać demonstrantów. W różnych 
miejscach następnie wywiązały się utar- 
czki; policja konna szarżowała, tłum ob- 
rzucał ją kamieniami. 


Wzburzenie demonstrantów, wśród 
których było wielu rannych, rosło z mi- 
nuty na minutę.  Podniosły się groźne 
okrzyki 


Dajcie nam chleba i pracy! Precz 
z burżuazją! 


Pojawiło się wojsko, które dwoma 
samochodami pancernymi próbowało 
tłum rozprószyć. Dokonano wielu aresz- 
towań, wielu poraniono. 

W pobliżu pomnika Tysiąclecia demon 
stranci przewrócili i zapalili samochód. 

Skierowano tu samochody, | 


z których wydobyto karabiny maszy- 
nowe 


i ustawiono na ulicach. 

Wiele lokalów publicznych uległo 
zdemolowaniu, powybijano mnóstwo szyb 
Kilka wozów tramwajowych oraz dwa au- 
tobusy zostały przewrócone, przyczem 
pasażerowie odnieśli rany. 

Dopiero koło godziny 3 zapanował 
względny spokój, gdy policja i wojsko 
oczyściło ulicy z demonstrantów, których 
obliczają na 150.000. 

Według oficjalnego sprawozdania 50 
osób zostało rannych a jedna zabita. — 
Liczba rannych jest jednak kilkakrotnie 
większa, a podobno jest również większa 
ilość zabitych. 


—Q— 


TYCZCE ZEE ROAD COC. CESE 


Odpowiedź Senatu Gdańska na memorjał polski 


w sprawie Gdyni. 


GDAŃSK, 2. 9. (Pat). Senat wolnego 
m. Gdańska złożył odpowiedź wysokie- 
mu komisarzowi Ligi Narodów w sprawie 
memorjału polskiego odnoszącego się do 
wniosku Gdańska przeciw Gdyni. Оаро- 
wiedź Gdańska polemizuje z wywodami 
polskimi i stara się udowodnić, że teza 
polska o konieczności utrzymania dwóch 
portów, jest nie do utrzymania. Odpo- 
wiedź Gdańska stara się kalkulować pol- 
ski handel zagraniczny i udowodnić, że 
handel ten na drodze morskiej może o- 
siągnąć conajwyżej 11 miljonów ton. Se- 
ma w. m. Gdańska twierdzi również, iż 
niema żadnej nadzieji, aby morski handel 
polski wzrósł w przyszłości, przeciwnie, 
należy sądzić, jak twierdzi Senat, że pol- 
ski handel zagraniczny coraz bardziej bę- 


dzie się kierował przez granice lądowe. 
Polska zdaniem Senatu ma charakter pań- 
stwa kontynentalnego. W konkluzji swej 
podtrzymuje odpowiedź gdańska swoje 
stanowisko, zawarte w znanej skardze 
przeciwko рогіомі gdyńskiemu. W związ- 
ku ze wspomnianymi wywodami Senatu 
należy przedewszystkiem zaznaczyć, że 
wspomniane w nich cyfry i przewidywa- 
nia nie odpowiadają rzeczywistości, po- 
nieważ już obecnie, pomimo ogólnego cięż 
kiego położenia, obrót towarowy przez 
port Gdyni i Gdańska przewyższa wspo- 
тпіапе w piśmie Senatu 11 miłjonów ton. 
Zapatrywanie Senatu, że morski handel 
zagraniczny Polski nigdy nie przewyższy 
11 miljonów ton i że Polska jest krajem 
kontynentalnym, którego handel coraz bar 


„dzisiejszym właścicielom realności, 


dziej kieruje się przez granice lądowe, jest 
zapatrywaniem o charakterze politycznym, 
zwróconym nietylko przeciwko interesom 
Polski i polskiemu dostępowi do morza, 
lecz również przeciwko interesom same- 
go portu gdańskiego, którego rozwój za- 
leży od wzrostu handlu morskiego Polski. 
Najlepszym dowodem mylnego *twierdze- 
nia Senatu gdańskiego jest fakt, że udział 
obu portów w zagranicznym handlu Pol- 
ski stale wzrasta i wynosi już obecnie 50 
proc. tego handlu.' , 


е 4 
Przygotowania do wyborów 
sejmowych we Lwowie. 

Magistrat miasta Lwowa zarządził re- 
jestrację uprawnionych do głosowania w 
mieście Lwowie. Prace przygotowawcze 
przeprowadza Miejski Biuro statyczne a 
dotyczące formularze rozesłano już w dnin 
któ- 
rzy po wypełnieniu ich przez lokatorów 
mają być zwrócone najdalej do 4 bm. 
Specjalne biuro zajęte pracami przygoto- 
wawczemi mieści się w Miejskiem Mu- 
zeum Przemysłowem i tam też udziela 
się interesowanyin wszelkich wyjaśnień. 


„Magistrat apeluje do mieszkańców, aże- 


by w interesie publicznym i własnym 
ułatwiali delegowanym funkcjonarjuszom 
miejskim przy przeprowadzaniu akcji re- 
jestracji i postarali się o rychłe wypeł- 
nianie doręczonych im formularzy. 

еҥ. ДДДм ниң 


Proces przeciw przeciwnikom faszyzmu 


TRYJEST, 2. 9. (Pat). Z powodu 
decyzji trybunału obrony państwa, roz- 
począł się tu proces przeciwko 18-tu te- 
rorystom, oskarżonym о szereg aktów, 
zmierzających do zakłócenia spokoju pu- 
blicznego i obalenia ustroju państwa za 
pomocą zabójstw, pożarów i innych za- 
machów terorystycznych, jak np. akcja 
terroru skierowana przeciwko dzienniko- 
wi „Popolo di Trieste“. Po załatwieniu 
przedwstępnych formalności odczytany 70 
stał akt oskarżenia. 

TRYJEST, 2 .9. (Pat). W nuzupełnie- 
niu wiadomości o rozpoczętym tu proce- 
sie donoszą, iż akcja zamachowa oskarżo- 
nych miała na celu oderwanie prowincji 
Wenecji i Genuii i przyłączenie ich do 
obcego mocarstwa. Czterech oskarżonych 
z pośród 18 winnych jest dokonania za- 
machu bombowego na redakcję „Popolo 
di Trieste" i spowodowanie Śmierci re- 
daktora tego dziennika Neri. Oskarżonym 
grozi kara Śmierci względnie więzienie 
do lat 30-tu. Opinja włoska żywo inte- 
resuje się tym procesem. 

GRYGINALNY SPOSOB WYMUSZANTA POD- 

WYŻKI: { 

PERKIN 2. 9. „PAD. Generalny komisarz poczt 
Nixon, hył wezoral |jwzez 8 i pół godziny siłą 
znirzymany w swojem bitr,e przez tłum mani- 
testujących pracowników, żądających podwyżki 
jdae. Wreszecje Nixn został uwolnjany dzięki 
mterwencji komendanta garnizonu, który zinu- 
sı} manifestantów do przyjęcia kompromisowych 
Lropozych. 1 
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Otwarcie jubileuszowych Targów Hschodnich, 


Wczoraj odbyło się uroczyste otwar- 
cie dziesiątych Targów Wschodnich, po- 
przedzone Akademją urządzoną w sali 
Teatru miejskiego. Sala teatralna była wy 
pełniona po brzegi. Na Akademii byli 
obecni m. in. jako reprezentant Prezyden- 
ta Państwa i Rządu min. przemysłu 1 
handlu Kwiatkowski, przedstawiciele ob- 
cych państw, wojska, władz rządowych 
i gminy, reprezentanci Izby handl.-przem., 
kupiectwa itd.. Po odegraniu przez or- 
kiestrę teatralna hymnu państwowego i 
odśpiewaniu kilku pieśni przez artystów 
teatrów miejskich rozpoczęły się mowy 
reprezentacyjne. 

Prezydent inż. Brzozowski przema+ 
wiając imieniem Rady, Nadzorczej Tar- 
gów Wschodnich podkreślił historyczną 
rolę Lwowa, który miewał okresy wiel- 
kich rozkwitów i wielkich upadków ale 


zawsze umiał własnemi siłami podnosić, 


się do nowego życia. Tak było i przed 


mac 


dziesięciu laty. Ginący Lwów pomimo 
nieprzyjaznej atmosfery powojennej zdo- 
był się na niepospolity czyn, stwarzając 
Targi Wschodnie, instytucję, która zdo- 
łała przetrwać wielkie przeciwności i któ- 
ra także w przyszłości będzie miała de- 
cydujący wpływ na rozkwit naszego mia- 
sta. Imieniem izby handlowej przemawiał 
sen. Szarski, następnie reprezentanci Ru- 
munji i Francji, nakoniec zabrał głos 
min. Kwiatkowski, który mówił o znacze- 
niu Targów Wschodnich a oceniając sy- 
tuację, podkreślał, że nie powinno być 
u nas miejsca ani dla optymizmu ani dla 
pesymizmu a potrzebna jest tyłko wytrzy- 
małość... 

Kto jednak tę zupełną bezczynność 
rządu jest jeszcze w stanie wytrzymać? 

Po zakończeniu Akademji liczni jej 
uczestnicy udali się na zwiedzanie Tar- 
gów Wschodnich, które przedstawiaja się 


| okazaje. 


Napad na konsulat niemiecki 


i niemieckie pismo socjalistyczne w Łodzi. 


Wczoraj podaliśmy krótką  wiado- 
mość o nieokiełznanych awanturach, u- 
rządzonych w Łodzi w związku z mani- 
festacjami przeciw mowie  Trewiranusa 
i nacjonalistycznym pretensjom Niemiec. 
Bliższe szczegóły tych zasługujących na 
napiętnowanie wybryków są następujące: 

Po yielkim wiecu pochód, złożony 
z przeszło 3.000 osób ruszył pod kon- 
sulat niemiecki, 

Przy zbiegu Alei Kościuszki i Anny 
pochodowi zagrodził dalszą drogę podko- 
misarz Grzywak z oddziałem składają- 
cym się z 43 policjantów. Przerwawszy 
kordon policji demonstranci rzucili się do 
zbierania kamieni i belek, leżących na 
tej ulicy w związku z budującą się tam 
kanalizacją. 

Odepchnięty oddział policji cofnął się 
pod bramę domu, gdzie mieści się konsu- 
lat niemiecki. 


Grad kamieni padł na żaluzję ochra- 
niające szyby okna konsulatu, 


mieszczącego się ua parterze domu oraz 
w okna na pierwszem i drugiem piętrze, 
gdzie rzekomo konsul niemiecki miał zaj- 
mować mieszkanie. 

Tymczasem tłum uzbroiwszy się w 
ciężkie belki przystąpił 

do wyłamywania bramy domu, 


usiłując dostać się do konsulatu, celem 
zdemolowania ро. 

W pierwszej chwili na bramę domu, 
w której rozbito wszystkie szyby i zra- 
niono odłamkami szkła portjera Aleksan- 
dra Jona, padł l 


uderzony silnie belką w pierś dowód- 
ca oddziału policyjnego 


podkomisarz Bolesław Grzywak, oraz za- 


stępca jego st. przodownik józef Olszyca, 
który padł na chodnik, tracąc przytoin- 
ność. 

Policja zaaiakowana z bliska, nie zdo- 
łała użyć broni, wobec czego jeszcze 18 
policjantów zostało rannych, bądź kamie- 
niami, bądź belkami. 

Przed przybyciem zawezwanego od- 
działu policji konnej, demonstranci co- 
fnęli się na ul. Piotrkowską i przyłączyli 
się do ogólnego pochodu. 


* 
Inna grupa demonstrantów 


zaatakowała szyld świetlny redakcji 
pisma niemieckich socjalistów „Łodzer 
Volkszeitung“, 


a następnie wdarła się na podwórze i 
kamieniami powybijała szyby w lokalu 
redakcji, oraz w sąsiadujących lokalach 
związku włókienniczego i mieszkaniu 
krawca. Ogółem wybito przeszło 60 szyb 
Dwaj policjanci, stojący przed domem nie 
byli w stanie reagować wobec rozwy- 
drzonego tłumu. Tłum poranił również 
dotkliwie znajdujących się w redakcji ra- 
песо Filbricha, Werdina, oraz pracow- 
nika Chmiela, którego silnie pokrwawio- 
nego przeprowadzili koledzy.. 


* 


Nieuzasadniony napad na redakcję pi- 
sma robotuiczego, które nigdy nie do- 
puszczało się szowinistycznych ataków, 
stale zachowuje umiarkowane i taktowne 
stanowisko, a jeśli idzie o wystąpienie mi- 
nistra Trewiranusa, to jedno z pierw- 
szych potępiło je w ostry sposób, — musi 
wzbudzić powszechne oburzenie. 

0— 


Odpowiedź. 


„Naprzód“ krakowski pisze: 


Otrzymałem pocztą list polecony, na- 
pisany na  blankiecie z nagłówkiem: 
„Związek legjonistów polskich, zarząd o- 
kręgu, Kraków, ul. Garncarska 1. Telefon 
110-13“. Podpisani są na tym liście pp. 
wiceprezes dr. S. Klimecki i sekrctarz 
dr. T. Orzelski. 

P. dra Klimeckiego nie przypominam 
sobie zupełnie z Legjonów, p. dra Orzel- 
skiego wogóle nie znam. 


W liście tym wymienieni dwaj райо- 
wie piszą, że „żywiąc szczery szacunek“ 
dla mnie i dla mojej legjonowej pracy, 
zapytują mnie, jako wydawcę „Naprzodu 
o mój stosunek do artykułu p. t. „Piki- 
liszki, czyli: Koniec legendy“ i do arty- 
kułów w przyszłości mających się ukazać 
w „Naprzodzie“. 

7. rzeczonego listu nie wynika jasno, 
czy pp. dr. Klimecki i dr. Orzelski dzia- 
łają samoistnie, czy też jako pełnomocnicy 
p. marszałka Piłsudskiego. 

W pierwszym wypadku nie udzielę 
im żaduej odpowiedzi, gdyż do żądania 
odemnie wyjaśnień nie posiadają jakiej- 
kolwiek legitymacji ani kompetencji. 

W drugim zaś wypadku nie uchylę 
się od dania satysfakcji i oświadczam 7 
góry, że przyjmę wszelkie warunki, jeżeli 
ci panowie udowodnią, że ich mocodaw- 
ca udzielił satysfakcji bodaj jednemu 7 
pośród setek uczciwych ludzi, których zel- 
żył i oszkałował. 

W każdym razie, cokolwiekby mi mia- 
ło grozić, zapewniam pp. dra Klimeckiego 
i dra Orzelskiego, że o „karauł' =(wartę) 
prosić nie będę. Przestrzega imnie przed 
tem wspomnienie o losie mego towarzy- 
sza broni z frontu, generała Zagórskiego. 

Cześć! ' Emil Haecker. 
—0— 


Przeciw późniejszym przedstawieniom 
w teatrach lwowskich, 


Ой szeregu lat przedstawienia w lwowskich 
rozpoczynały sję о -godyjnie 7.30, podczas gdy 
dawniej prze dwojną, już o 7-тпең Wytktkowo 
tego lała zezwoljło starostwo (grodzkie и raczel 
magistrat w porze wielkich urałów (czerwiec. 
рес į sierpień) przesunąć początek przede 
sawjeń letnich: na godz. 8-mą, uwzgledniająć 
krótki Czas przedstawień letnich, kiedy grywa 
się zazwyczal fusy lub lekkie komedje. 

Tymczasem nowi dzierżawey teatrów nadal za- 
trzymali późniejszy począlck przedstawień, nie 
zważając, że u nas we Lwowie są inne warunki 
życia nocnego, niżeli w wielkich. europejski h 
miastach, Przedslawjenia większych dramatów, 
«zezególnjie operelka i opera przeciągają się u 
nas przeważnie do późnej godziny, a premtery 
często do pół na (lwunaslą. Po przesunieciu 
początku przedstawienia na godz. 8-mą, publi- 
'zność tealralnu, zmuszona będzje, wobec bra- 
ku, odpowiednich środków komunikacylnych, i 
„łostatecznego oświelłenia ulic wracać w niedo- 
odnych warunkach do domu; zwłaszcza na pe- 
rvferlach gmjasta mieszkającą publiczność wa- 
vupkij te wprost znicehęcić moza do uczęszczania 
do tealru. t 


а. —0— 
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Nowowzniesiony gmach 
państwowej wytwórni 
papierów wartościo- 
wych w Warszawie. 


Bezinteresowni! 


Zosin dwór i Borki. 


P. Piłsudski na końcu swego ostatnie- | stawy o reformie rolnej, jako majątek o- 
go wywiadu wypowiedział swą opinję o | puszczony przez prawych właścicieli. 


posłach, że chcą od rządu „pieniędzy, pie- 
niędzy, pieniędzy”. P. Miedziński, który 
też jest posłem, a tego oskarżenia posłów 
bezpośrednio musiał wysłuchać, z pewną 
słusznością wziął je do siebie, natych- 
miast wziął urlop w „Gazecie polskiej 
i Opuścił Warszawę. 

Aby jednak nikt nie sądził, że inni 
piewcy i pionierzy pomajowego systemu 
tak w pogardzie mają wszelkie sprawy 
pieniężne i majątkowe, pozwolimy sobie 
przytoczyć dwa obrazki, do wieńca innych. 


W rozdawnictwie t. zw. osad żołnier- 
skich przyznawanych nielicznej garści żoł- 
nierzy, parlycypowali i wyżsi oficerowie, 
oczywiście nie wszyscy kompetowali, a 
jeszcze mniej miało szczęście coś dostać. 

I tak p. gen. Dąb-Biernacki otrzymał 
ośrodek majątku Male, dziś nazwane Zo- 
sin-dwórT. 

Majątek ten stanowił ongiś własność 
rodziny Ołtarzewskich. Konstanty Ofta- 
rzewski wraz z synem swoim Władysła- 
wem został za udzielanie pomocy pow- 
stańcom zesłany na Sybir. Majątek został 
wzięty pod sekwestr, a w parę łat później 
sprowadzono Konstantego Ołtarzewskie- 
go z wygnania i zmuszono do sprzedania 
majątku dygnitarzowi rosyjskiemu O- 
sipowi Goszkiewiczowi, który zapłacił za 
ten piękny objekt bajecznie niską cenę, 
bo 3 tysiące rubli. Ołtarzewski powędro- 
wał znów na Sybir, a w parę lat potem 
pozostała część majątku została przez 
rząd rosyjski sprzedana z licytacji temuż 
generałowi (statskij sowietnik) Goszkie- 
wiczowi za 7027 rubli. W ten sposób Gosz 
kiewicz za sumę 10.027 rubli stał się wła- 
ścicielem posiadłości o obszarze przeszło 
tysiąca dziesięcin. Z biegiem czasu, część 
tych dóbr Goszkiewicz rozsprzedał tak, 
iż państwo polskie w dniu 1 września 
1922 r. objęło tylko 309 ha na mocy u- 


W gruncie rzeczy ci prawowici właści- 
ciele się zgłosili w osobach pp. Bohowi- 
czówien, rodzonych wnuczek Konstantego 
Ołtarzewskiego. Jednakże ówczesny pre- 
zes urzędu ziemskiego i naczeinik wy- 
działa urządzeń rolnych, stanęli na tem 
stanowisku, że udział dziadka w powsta- 
niu nie daje wnukom tytułu do odzyska- 
nia zagrabionego mienia, tem bardziej, 
że są kandydaci, których panowie ci uznali 
za bardziej godnych spadkobierców, niż 
jakieś tam dwie staruszki. 

Słowem, majątek został wywłaszczo- 
ny i rozparcelowany pomiędzy generała 
Stefana Dąb - Biernackiego, ppułkownika 
Wendę i kilku innych mniej znanych. 

By jednakże nie uchybić bezwzględnie 
pamięci zmarłego powstańca, wydzielono 
działeczkę Stanisławowi Oltarzewskiemu, 
dalekiemu krewnemu Ś. p. Konstantego 
Ołtarzewskiego z bocznej linji. 

Ośrodek majątku, przepiękną, zaiste 
wielko pańska rezydencję, nabył generał 
Dab - Biernacki. Otrzymał on przeszło 38 
ha gruntu, pałac, wszystkie gospodarcze 
zabudowania, młynek (razem 11 budyn- 
ków), staw, nad którym właśnie znajduje 
się dwór. Oszacowano to cacko na sumę 
24,317.682 marek polskich, a ponieważ 
akt kupna sporządzono dnia 26 lutego 
1923 roku, dla którego to okresu ustalo- 
no, iż złoty wart jest 6.800 marek, więc 
wyniosłoby to 3.634 złote 80 gr. Z sumy 
tej wpłacił p. generał w chwili zawierania 
aktu kiipna marek polskich 682, co sta- 
nowi 10 gr. (dziesięć groszy) i coś, zaś 
pozostałe 24,317.000 marek zahipoteko- 
wano na nowonabytej posiadłości jako 
pożyczkę na lat 25. W ten sposób p. ge- 
nerał stał się właścicielem najpiękniejszej 
części dziedzictwa po $. p. Konstantym 
Oltarzewskim za cenę grubo niższą, niż 
jego poprzednik generał (statskij sowiet- 
nik) Osip Goszkiewicz. 


| 
| 
| 
| 
| 
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Tak uzyskany imająteczek nosi dziś 
sympatyczną nazwę „Zosin dwór”. 
Nie mniej interesujacą jest 


sprawa nabycia „osady“ przez p. p. 
Janinę i Aleksandra Prystorów, 


kilkanaście km. od Wilna i parę km. od 
Nowej Wilejki. Majątek ten nazywa się 
Borki. 

Borki o obszarze 127 i pół dziesięcin 
stanowił ongiś własność niejakiego Szern- 
burga, który zapewne sam nie gospoda- 
rzył, bo od szeregu lat dzierżawił ten ma- 
jatek p. Narwoysz. W roku 1922 majątek 
został przejęty na rzecz państwa na tej 
podstawie, że właściciel znajdował się od 
1916 roku poza granicami kraju. Podzie- 
lono więc Borki na szereg działek, które 
miały być rozparcelowane pomiędzy o- 
chotników wojsk polskich. O środek u- 
biegało się dwóch kandydatów, a miano: 


wicie p. Aleksander Prystor і p. Nar- 
woysz, któremu przysługiwało prawo 


pierwokupu, jako wieloletniemu dzierżaw- 
cy. jednakowoż ówczesny urząd ziemski 
przyznał pierwszeństwo p. Prystorowi. 

Warto przytem nadmienić, że bvło to 
za Czasów t. zw. Litwy Środkowej, kiedy- 
ќо, р. A. Prystor był przydzielonym do 
osoby gen. Żeligowskiego. 

Dnia 31 stycznia 1023 roku został spos= 
rządzony akt kupna-sprzedaży, mocą któ- 
rego p. Aleksander Prystor nabył ośrodek: 
majątku Borki, ogólnej przestrzeni 46,61 
ha za cenę 37,535.300 marek polskich, co 
po zwaloryzowaniu na podstawie t. zw. 
ustawy · waloryzacyjnej z dn. 14. maja 
1924 (Dz. Ust. z dn. 26 11. 1925 r. Nr. 
30 poz. 213) wynosi 9.383 złotych i 82 
groszy. Z sumy tej w chwili nabycia 
wpłacił p. Aleksander Prystor 300 marek 
— stanowiących 7 i pół grosza (wyraź- 
nie: siedem i pół grosza) zaś pozostałe 
37,535.000 (czyli 8.383 zł. i 74 i pół gr.) 
zobowiązał się spłacać państwu półrocz- 
nemi ratami w przeciągu 25 lat i 4-сһ 
miesięcy. "+ - 

Jak wyglądają te spłaty? Dotąd żad- 
nych dowodów dokonywanych spłat księ- 
ga hipoteczna nie zarejestrowała, aczkol- 
wiek upłynęło od chwili nabycia lat blis- 
ko овет“. 

„Na tem jednakże nie kończą się dzie- 
je. Po przewrocie majowym zaszła naglą- 
ca potrzeba zaokrąglenia granic osadyv**. 

Sąsiednią działkę tego samego obje- 
ktu rolnego nabyła p. Janina Prystorowa. 
Wprawdzie działka ta przeznaczona była 
dla jakiegoś ochotnika wojsk polskich, ale 
to nie mogło przecież stanowić „poważ- 
nej“ przeszkody, której nie dałoby się 
przezwyciężyć lub — obejść. 

Na jakich warunkach i na jakiej pod- 
stawie stała się p. Janina Prystorowa 
właściciełką owej działki (o obszarze.. 0 
czy też T'ha) narazie jeszcze nie wiemy. 

Oczywiście nie mamy nic przeciw tym 
sprzedażom, zwraca tylko uwagę nieco 
za niska cena, chcemy tylko podkreślić, 
że w tym obliczu bezinteresowność, ofiar- 
ność dla kochanej ojczyzny jakoś dziwnie 
wygląda. 

Tem dziwniej, że zostało wielu b. żoł- 
nierzy, którzy dziś nie mają poprostu co 
do ust włożyć. 

—0— 
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Proi. Einstein, 


sławny matemalyk. опера] wygłosił przemówienie na olwarciu wyslawy wadfowej w Berlinie. 


"Miejskiemu Wydziałowi Budowlanemu 


do wiadomości. 


W. bydynku olicynowym hotelw „Bristol“ na 
І. piętrze, urządził wiaściejel Zehnzut Lrzedsię- 
biorstwo pod nazwą .,Palajs Че Danse — Jak 
nam «lonoszą, budynek mieszczący to przedsię- 
biorstwo. jest slarą ruderą, której fundamenta 
і belki są przegniłe 1 strupieszałe, tak, źe Za- 
praża niebezpieczeńsiwo. że na skutek рглеіа- 


Gowania €iężkim jnwentarzem oraz przez urzą- 
dzanie publicznych imprez, cały budynek może 
się zawalić pod ciężarem maj:oru publyrzności 
tam uczęszezalącej, coby w skutkach swoich by- 
ło katastrolalnem į narazjłoby wiele osób na 
niebczpieczeństwo życia. 

Dalej zważywszy, że władze nawet w gma- 


_———————— ZZ p AAAA AO A O r A EN z A Na w e w ka 


Chach o żeluznej. belonowej konstrukcji, mie ze- 
zwalają na odbywanie dancjnzów w lokala:h na 
piętrach, temwięcej jesl zadzęwzającem, że w 
starej olicynie o tak słabych tundamenlach. ze- 
zwolono na wysokjem piętrze na urządzanie dan- 
cinsów, — zwłaszcza. że właściciel Bristolu wy- 
łuskał Jeszcze z tej sLwej i słabeji konstrukci 
wszystkie filary. Celem zyskania wiekszego 
miejsea na odbywanie dancingów 
Dla przykładu zaznaczamy. że 10 par tuczą 
Eych z powodu wykonywania ruchów powodale 
większy Ciężar i nacisk, aniżeli t00 osób sle- 
Gzących. Gdy zaś w danym wypadku tańczy 80 
do 100 par, łatwo stwierdzić. Jakie перед ie- 
£zeństwo utraty życia. zagraża publicąnośi 
Zaznaczyć należy, że pod salą danwingowa znal- 
duje się kuchnia resltauracyjna. Samo dojście 
do daneingu prowadzi przez ciemny, wąski Когу- 
tarz, Очор Jak kiszka, tak. że w razie zawaienfa: 
się апі jedna żywa dusza by nie ца. 
Apelujemy do Mjejsk,ego Wydziału Bbdowla- 
nego. by zechciał skrupulatne przedsięwziąć ра 
dania w sprawie powyższego budynku, o €zem 
podajemy ido wiadomości władz, йу? śwjeżo jesz- 
cze pumięlumyn katastrofę przy ul. Krakowskiej. 
Domagamy się, by Inspektorat Pracy zechciał 
zbadać warunki ochrony pracy, zdrowia i ży- 
cia pracowników z Bristolu w дка z po- 
wyźszem ostrzeżeniem. 
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Nykradają pieniądze Z listów. 
Pod агеѕет Dyrekcji poczt. 


kilka razy doszły nas skargi. że z listów prze- 
syłanych тогда wykrada sję pieniądze. Luazie 
są na tyle njeostrożni, iż tzęslo zamiast Fjenja- 
dze przesłać przekazem, załączałą je do listów 
w [irzekonanju iż na poczcje panują UROTMIOWI- 
ne stosunki, a tajemnica korespondencji jest u- 
siawowo zaśwarantowana O Jednym takim wy- 
padku możemy podać następujące dane. 

‚ Юша 21 sierpnia do listu zaadresowanego 
do Bosowa k. Kołomyji, dołączono 26 zł. Adresat 
otrzymał ljst bez pieniędzy. 

Faki ten podajemy do wiadomości dyrekcji 
poczt. Zdajemy sobie sprawę, że przegyłania pie- 
niędzy w listach nje w;nno się stosować, nie 
wynika jednak z tego, by personalowi poczto- 
wemi wolno było otwierać listy 1 przywlasz- 
tzać sobie pieniadze. 


HHENRYK HEUMIER. 


ртагпе oryginały. 


Mamy ich trzy, które pokazują każ- 
demu, tak samo, jak inne specjalności na- 
szych wzorowych plantacyj kawy, ilekroć 
odwiedza nas ktokołwiek z dalekich dy- 
stryktów Wschodniej Afryki. 

— Oto Kongo — mówię wtedy, wska- 
zując pięknego inteligenta nie wygląda- 
jącego, w obszarpanem odzieniu chłopaka 
murzyńskiego, z licznemi bliznami na twa- 
rzy, który wciąż koło nas się kręci, za- 
miast pracować. 

Kongo, moi państwo, to biedny syn 
królewski, jeden z najmłodszych z pomię- 
dzy stu braci książęcych, który ma u nas 
nauczyć się uprawy kawy, ale zbyt leniwy 
jest na lo. 

Tu muszę czytelnika, który wciąż sły- 
szy: on pracuje jak murzyn — objaśnić, 
że murzyni, gdy się nacharują, skarżą się, 
że napracowali się jak biali, i nas wszy- 
stkich uważają za głodomorów, którzy 
chwytają się ostateczności, budują ma- 
szyny, aby móc żyć. 


Co się tyczy Konga, to był on nawet 
na stosunki afrykańskie unikatem na pun- 
кое lenistwa, ale zato jak bardzo wierny. 
Gdziekolwiek powstało niebezpieczeństwo 
tam się jawil, aby nas ostrzec. „Quicha“‘, 
zawołał pewnego razu, gdy doszliśmy do 
wyłotu wioski, — tu czyha wąż. Z pod 
trawy stepowej wyłonił się dwumetrowej 
długości wąż, ziejąc jadowitą cieczą. Czy- 
ni to, by oślepić człowieka, potem go 
chwyta, a jego ukąszenie jadowite działa 
z niezmierną szybkością. 

Pozostało jeszcze tyle czasu, by oczy 
zakryć ręką i zdusić głowę węża; wolno 
było w nagrodę Kongowi chować go 
przez ośm dni, przyczem zadarmo dosta- 
wał jedzenie. Stanowi on nasze ochotnicze 
towarzystwo ratunkowe, z tego też ksią- 
żę żyje. 

— To jest Muganda, panie i panowie, 
mówię, wskazując na starca murzyńskie- 
go, którego wiek trudno sprawdzić — 
jeden z nielicznych naszych, naprawdę tę- 
gich robotników farmy. Niestety, odkad 
auta w Afryce wschodniej tak się rozmno- 
żyły (każdy biały, szczególnie każda biała 
i niejeden czarny posiada auto, których 
sami są szoferami) i pędzą w szalonem 


tempie, całe jego zainteresowanie skon- 
centrowało się na ten produkt naszej cy- 
wilizacji. Nie posiada auta, nie jest też 
szoferem, czyści je tylko i napełnia ben- 
zyną. Benzyna czyni na nim olbrzymie 
wrażenie, zademonstrowałem mu jej siłę, 
zapalając naparstek tej cieczy. To podo- 
bało się Mugandzie bardzo, natychmiast 
wywołał eksplozję całej miednicy ben- 
zyny, przyczem stracił wszystkie końce 
palców. To stanowi jego dumę. Popisuje 
się kikutami swych palców przed gośćmi 
naszymi i gdy kilku z nich objawiło z te- 
go powodu swoje przerażenie, uczuł po- 
trzebę spełnienia nowego bohaterstwa. 
Lotern błyskawicy wyciągnął nóż i w na- 
szych oczach uciął sobie dwa palce, przy- 
prószył kikuty czerwoną ziemią i uśmie- 
chał się do nas. Ой tego czasu jestem w 
ciągłym strachu, że kiedyś utnie sobie 
szyję i za to zażąda „bakszysza”. 
Okhekhet znów choruje na rower. — 
Często patrzał za mną zadumany, gdy 
na swym rowerze mknąłem przez wąskie 
ścierzyny między czerwonoziarnemi krze- 
wami kawy, mającemi postać jodeł. Pew- 
nego dnia zauważyłem, jak  Okhekhet 
wskoczył na mój rower, który Iśnił na 
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Wspaniały skok uroczej 
artystki baletowej p. M. 
Nobisówny, zażywającej 
wypoczynku nad brzegami 
Bałtyku. 


AWZ CAE всели 


Wstrzasajacy 


Jeden z emj_runtów ogłasza wslrząsające szcze- 
góly o wychodźiwje w Argentynie, klóre podalc- 
my Јако ostrzeżenie ze w,ględu na ruch emigra- 
cyjny do tego kraju. 

M. jn. emigrant ien pisze: 

Dnia 20. marea 1950 r. przyjechałem do Buenos 
Aires, юйле dostałem Кате do hotelu emigr:tey|- 
перо, którego tylko zewnętrzny wygląd przypo- 
mina hoteli, lecz wszedłszy do środka doznale 
się rozczarowania. W wągelk;ich salach. mogą- 
tych pomieścić po kjlikaset ludzj, stoją prysze. 
w których gnjeżdża się tysiące robaeiwa: pry- 
cze ie zaścielone są kocami. których poruszenie 
wywołuje tiumany kurzu. Lecz to wszystko jest 
niczem w Tporówąqaniu z запелі nadużyciami. 


Jak m. sirasznem obchodzeniem się z emigran- 
tmz. kia tzieżumi. 1 o:znstwam;. Jakich dopu- 
szczają się tubyłry, zupełnym brakjem ноге 


słońcu і ku swemu zdziwieniu przewró- 
cił się. Następnie wsiadł znów i wjechał 
do gęstwiny. Znów się wywalił i pozo- 
stał na drodze z poranionemi kolanami. 
Teraz jął przeklinać rower wszystkiemi 
murzyńskiemi klatwami Pozatem „nabił* 
bicyki rózgą, znów się nań wdrapal, wy- 
wrócił na nim koziołka i zdarł sobie skó- 
rę z warg. Było to już za dużo dļa niego. 
Porwał rower i rzucił go do jeziora. 

Gdy go pociągnałem do odpowiedzialnoś- 
ci za to, mówił: „o panie, bicykl opętany 
jest przez djabła, mungo (Pan Bóg) ka- 
zał mi go utopić w wodzie“. Mungo je- 
szcze inne zgubne rady dawał temu entu- 
zjaście roweru. Kiedy mu powiedziałem, 
że musi się postarać o nowy dla mnie „bi- 
cykl“, przyszedł pewnego dnia z nowiut- 
kiem kołem na barkach. „Mungo“ wska- 
zał mu, gdzie taki rower „znajdzie, a 
Hindus z miasta wschodnio - afrykańskie- 
o na modię europejską zbudowanego, 
gdzie Okhekhet „znalazł'* rower, zaskar- 
żył go, co biednemu przyjacielowi bicyklu 
przyniosło trzymiesięczny pobyt w jakiejś 
odległej, zgoła niewygodnej miejscowości. 
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Piekło wychodźtw: 


w Argentynie. 


list emigranta. 


macji. a co najgłówniejsze. brakiem рга 

Na emigranta czyhają dookoła hotelu emigra- 
cyjnego porozrzucane tak zwane agcucje, w kló- 
rych niedoświadczony emigrant kupuje za parę 
pesetów pracę. Pracę tę dają w najodleglejszcj: 
prowincji, jak osławjone Chaco. Ju Juj. Sulla, 
Santjago Фе! stero, 1kd.. w których to prowin- 
tlach mało który europejczyk może wytrzymać 
z powodu klimatu laki tam panuje. 

Emigrant jedzie, nje wiedząc gd ie, i dopiero 
ро przybycju na miejsee poznaje prawdę. lecz nie 
znając języka hiszpańskiego. 1 nie mając pic- 
niędzy na powrót jest skazam na łaszę i hiełas- 
kę patrona (chlebodawev, który za dwa peso 
dziennie wyzyskuje go w najokropniejszy spo- 
501. ( 

To też robolnjik przebywszy dwa lub trzy 
lata uzbiera zaledwie tyle [pjen.ędzy. ażeby mu 
wystarczyło na powrót do kralu. 

Przewaźna część emigrantów przebywszy w 
Argentynie 2 lub 3 lala. wraca do kralu strawi- 
wszy Zdrowje, tzas i queniądze. Bardzo ma- 
łej ilości trafia sję praca w пеле. prasa па 
sirowjneji jest tak wynagradzana 22 zaledwie 
wystarcza na nalgłówniejsze potrzeby. 2 nasla- 
niem zimy kończy się praca w polu. u z tego 
powodu tysjące robotników wędruje pieszo do 
miast. gdzie tułają się рас po portach. ogrodach 
a żyją z tego. ćo użebrzą: wysłali całe zaro- 
zarobione |sieniądze do domu j me mają z Cze- 
Ро ZYĆ. 

Z tych więc powodów konsulat polski oblę- 
дапу jest сойлеп przez lysiące Polaków. którzy 
żądaja bezpłatnego przejazdu do Року. lub 
pracy. 


Tow. Патапа, przesyła nam w uzupełnieniu 
drukowanego przed kilku dniami w „Dz. Lud.‘ 
artykułu p- i: „Konsument wzięty w dwao gnie” 
notatkę. z klórej wynika, że w Berlinie w osta- 
inich (Inrach (29. sjerpnin) eny owoców i 
ryb spadły poniżej poziomu ubjegłego tygodnia. 
I tak kosztuje: pół Ка. pomidorów — 72 gr. 
| eg. winogron — 1.12 zł. brzoskwiń — 1.12 
zł. gruszek deserowych 120 .. bananów 
— 1.20 zł. śliwek niebieskich — 55 gr. 

Ceny ryb morskich obniżyły się bardzie]: 1 
kg. łososia об gr., jnne туру morskie od 10 gr. 
za kg. Ceny ryb są bardzo zmienne, zależnie 01 
połowu. ` 
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Wywczasy nad pol- |, 


T 

PAWILON WĘGIERSKI NA TARGACH 
WSCHGDNICH- 4 
Jako rewanż za pawilon polski, urządzony 


przez Izbę na Międzynarodowych Targach Buda- 
peszteńskich w maju b. r. w Budapeszcie, Izb 
ilandlowa Węgiersko- Polska, urządza na Tar- 
вас Wschodnich Pawilon węgjerski. 

Grupa mjeścić się będzie w pawilonie Minl- 
sterstwa Rolnictwa. Eksponaty węzierskie obel 
тија głównie ziemiopłody, a |rzedewszystklen 
owoce, które będą sprzedawane w niewielkich 
ilościach wszystkim odwjedzaląrym po cenie тулт 
ku węgjerskiego. Dotyczy to przedewszystkiem 
winogron, które będą reprezentowane we wszy- 
stkıĉh gatunkach. 

Również wino węgjersk;e będzje sprzedawane 
wszystkim pragnącym skosztowuć oryginalneg 
слуѕіезо węgrzyna. Cena tego wina Jest kilkakra- 
{пле niższa od cen w Polsce. 

W pawjlonie węgierskim mieć będzie rów- 
nież swoje stoisko Izba Handlowa Polsko- We- 
„jerska. która przyjmować będzie zapjsy osób 
г firm polskich, mających kontakt z Węgram: 
lub pragnących go nawjązać. 


=z0= 
RREDYT NA ZAKUP MATERJAŁU HODO- 
WŁĄANEGO NA TARRAACH WSCH. 


Celem ułatwienia rolnikom nabywanja materlą- 
łu hodowlanego, wyznaczył Państw. Bank Rolny 
na skniek 1nterwencji Майор. Tow. Rolniczego 
oddział we ILwowic. kwolę 150 tys zł. laka 
kredyt dla rolników hodowców, zakupującycł 
bydło ; trzod Chlewna na targu zwierząl ho- 
cowłanych podszas trwaniji X Targów Wscho- 
anach. kredyt ten ma przedewszysikjem służy: 
„wydziałom rad powiatowych kupującym materja. 
zarocdowy dla podnjesjenia hodowli w swyci! 
okręgach, za zjłożenjiem weksli kaucyjnych., żyra- 
wanych przez powiatowe kasy komunalne. Te- 
chnęezna strona zaciągania kredytów beętikjk o tylo 
uproszczona że weksle реда natychmiast likwi- 
dowane. j 
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WYCIECZKI Z PODKARPACIA CZECHCSŁO- 
WACKETEGO NA TARGACH WSCIRODN- 
Jak donosj witcekonsulat R. Р. w Koszycach. 
wycjeczka zbiorowa organkzowana z okregu lam- 
tejszej Izby Przemysłowo- Handlowej na Targi 
Wschodnie będzie się składała z dwóch oddziel- 
nych рами. W pierwszej o charakterze pry- 
watnym wezmą udzjał repre,entanci kuj ieclwa z 
Podkarpackiej Rns. W skład drugjej wejdzie 
kilka osobistości ofjełalnych. 
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Rejestracja mężczyzn ur. 1902 r. 
Magistrat król słoł. miasla Lwowa zarządza 


re estrację wszystkich mężczy,n, urodzonych w 
roku 1912, którzy we Lwowie posłada,ą miej- 


sce zamieszkaniu. faktyeznje przebywają we 
lwowie, a nje mają miejsca zamieszkania, lub 
ich mjejsce zamieszkania jest niewiadome. 1 


którzy posiadarą mjejsce faktycznego zamiesz- 
kania we łwowje, oraz w inne; miejscowości 
Podlesający rejestraejj winni osobiście zgłosić 
się w czasje od 1 do 30 września b. r. włącznie 
w godzinach urzędowych w mjejskjm komisarja- 
cie dzielnicy swego zamiesykamiu i przedłożyć 
meirykę, lub wyciąg z melryhi urodzenia, kartę 
meldunkową, wydaną przez biuro meldimkowe 
świadectwo szkolne z ostatniej klasy, dowód oso- 
bisty ; Świadectwo odbywania praktyki] w han- 
dlu, przemyśle. lub rzemiośle. W dowód wpjsa- 
nia «lo rejestru, owzymają zgłaszający się za- 
świadczenje. które należy przechować aż do po- 
boru rocznika 1912, Uchylający się od rejestracją 
ulegną karze grzywny do 500 zł. lub б tygodni 
aresztu. у 


Każdy rebotnik nie popierający 
swego pisma pracuje bezwiednie 
lub świadomie przeciwko swemu 
wyzwoleniu. 
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56- letnia Stanisława Kałużna, Wdowa, była wł- 
ścącielką małej cukierni w Warszawie przy ul. 
Chłodnej. t н 

Przed szesnastu laty, 1. 1. w roku 19H r. Ка- 
łużna zaangażowała do wypieku čiast cukiern- 
czych, «425 54% letniego Antoniego Cendrow- 
skiego. Po kilkku miesiącach między pracodaw- 
tzynją a pracownikiem zawiązał 516 bliższy slo- 
sunek miłosny. Cendrowski zam;eszkał w miesz- 


Z Teatru Rozmaitości. 


H 66 
„Zwycięstwo''. 
J. Conrada Korzeniowskiego w inscenizacji 
Р Ł. Schillera. 


Chciałoby się na początku trochę po- 
zrzędzić, ale uważam, że to niewypada — 
właśnie dlatego, że to początek. Nowy 
sezon, nowa dyrekcja. nowi aktorzy, no- 
wy teatr. Wszystko — „tabula газа“, nie- 
zapisana karta. Niewolno z góry dawać jej 
nagłówka. Zwłaszcza, że nie chodzi jesz- 
cze o sprawy zasadnicze ale o usterki, 
niedociągnięcia, wynikające przeważnie z 
nieorjentowania się nowego kierownictwa 
teatralnego w stosunkach i warunkach, 
w jakich przyszło mu pracować. Mówię 
teraz nie o onegdajszej imprezie, inicju- 
jącej sezon, ale ogólnie o pierwszych po- 
czynaniach nowej dyrekcji, do której pu- 
bliczność nasza odnosi się — jeżeli jeszcze 
nie z pełnem zaufaniem — to z pełną ży- 
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Polesie 


w roku 1920 po ustąpieniu 
Bolszewików. (Z teki art. 
ma]. H. Szcezyglińskiego). 


Zarąbał siekierą swą kochankę. 


kanju Kałużnej mimo sprzetiwów najbliższej ro- 
dziny. ! 

W ostainich laląch, między (endrowskim a 
Kałużną dochodziło coraz częściel do їшерого- 
zumjenia kłólnj, na Пе malątkowem, gdyż 
Kałużna ojjeruła się przepisać zakład na Imię 
1 nazwisko Cendrowsk;ego. Ten niejednokrotnie 
się odgrażał. że jeżeli nie dostanie €ukierni z 
dobrej woli 10 znajdzie sposób. by ją otrzymać. 
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Dziś rano, ро otwarciu cukierni, zły Kałużna 
zalęta była w kuchni przy jadłodajni krajaniem 
kapusty — Cendrowski przyszedł z mieszkania 
1 w obecności kelnerki zaczął znów sję awan- 
turować, żądając kategorycznej odpowiedzi na 
żądanie przepisania cuk;crni na jego imię. 

Сау Kałużna odmówiła — wówczas (endrow- 
skj schwyciwszy sjekjerę uderzył wią z lu w 
głowę. 

Cios był straszny: z rozbite] słowy wylrysnął 
mózg. Kałużna nje wydawszy leku padia bez 
уса па ziemie. ©. ' 

Po Gokonanju zbrodni — Cendrowskt wrócił do 
mieszkania. gdzie go zastała” politia, leżącego 
na łóżku +4 palącego papierosa. , 


ш тю 
Tragiczne wypadki. 
ДЙ ' 
KATASTROFA NA WIŚŁE. 

W торда wsi Wróble — Wargocin, pow. 
garwolińskiego na Wiśle w czasie przewozu 2 
złączonemi łódkami, 7 osób 1 2 sztuk niero- 
caejzny, wskutek wywrócenia się łodzi utonęli. 
Pikołek Moszko ү Symcha, 1 Rozenthai Vin- 
kus, wszyscy trzej handlarze bydła. Pozostałe 
' osoby dzięki natychmiastowej pomocy zdo- 
lano uratować. Z pierwiasikowego dochodzenia 
wynika, że wywrócenie się łodzi spowodowane 
zostało przez przewożone szłuki nierogacizny, 
które na łodziach stały luzem. 

STODOŁA PRZYGNIOTŁA NA ŚMIERC 5 

OSOBY. 

W majątku Trojanów, pow. Garwolińskiego. 
z powodu szałejącej burzy zawaljła się stodoła 
wskutek czego. ze znajdujących sie w niej б-н 
osób, które skryły się przed desztzem — trzy 
poniosły śmierć na miejscu, pozostałe zaś trzy 
lekko ranne. д 


ZGINĄŁ POD KOŁAMI POCIAGU- 

Ха lorze kolejowym niedalcko od stacji Siedłce 
dostał się pod koła purowozu. Aron. Rozeberg, 
właścyciel sklepu z manufaktura w Łukowie, t 
poniósł śmierć na miejscu. Rozenbers szedł to- 
tem w kierunku stacji i n;e zauważył 1ociągu 
ladącego z przeciwnej strony. 


Czytając „Dziennik Ludowy: 
wzmacniacie pozycję placówki 
niezależnej myśli robotniczej. 


czliwością, nie domagając się rewelacji 
któreby zadziwiły Polskę, ałe szczerego 
czynu artystycznego, oddania teatrowi 
lwowskiemu tego, co się mu z tradycji 
należy. 

Przedewszystkiem nic występować z 
hałaśliwyvm tamtamem zapowiedzi, z ku- 
pieckiem reklamowaniem towaru, który 
sam się powinien chwalić. Nie przeciwsta- 
wiać się zaraz z początku chełpliwie 
wszystkiemu, co było, nie obiecywać nie- 
bywałych dotychczas nigdzie zdarzeń, czy 
cudowności, nie arogować sobie roli wy- 
chowawcy publiczności w dziedzinie kul- 
tury artystycznej, krótko mówiąc, nie wy- 
woływać wrażenia, że się to robi „pour 
epatez le bourgeois''. Sztuka jest zawsze 
jedna i niezmienna i wszystkie jej formy 
przejawiania się mają zawsze i wszędzie 
prawo bytu — od artystycznie ujętych 
prymitywów do najkapryśniejszych pod- 
miotowych i przedmiotowych subtelności, 
nie chodzi tedy — jeśli mowa o teatrze — 
о zaskoczenie widza. i słuchacza, ałe o 
danie mu możliwości całkowitego wyży- 


cia się przez wypełnienie go szlachetną 
treścią i forma Sztuki. 

I to powinno być wystarczającym се- 
lem dla wszystkich reformatorów czy re- 
generatorów teatru, nawet jeżeli się przyj- 
mie, że teatr ma nadal jeszcze spełniać 
swą czcigodną tunkcję istnienia wśród te- 
go wyłaniania się w szalonym pośpiechu 
coraz to nowych zjawisk, dostosowanych 
do nowych warunków ogólnego życia, 
w błyskawicznym tempie chcącego jmo- 
wać i przejmować wszystko dla nasycenia 
swej szybko раѕпасеј pobudliwości, która 
potrzebuje coraz to nowej, odmiennej i 
coraz intensywniejszej karmy. 

Poruszam to w związku z przedsta- 
wieniem, którem otwarto sezon tegorocz- 
ny, aby stwierdzić, że pod tym właśnie 
względem popełniono błąd. P. Schiller, 
kierownik działu dramatycznego w na- 
szym teatrze, ujął w ramy sceniczne wiel- 
ką, wspaniałą powieść Conrada Korzenio- 
wskiego, „Zwycięstwo“, oddając na u- 
sługi temu zadaniu swój wybitny talent 
i rutynę teatrologa i reżysera. Może być, 
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Fragment nowa-wzniesionego gmachu 


szkoły handlu 


ZaBranieznego 


i techniki porlowej w Gdyni. 


Likwidacie « organizacii komunist. na Bi Piatej fusi. 


WILNO, 2. 9. (Pat). Dochodzenia w 
sprawie aresztowania posłów kommunisty- 
cznych białoruskiego klubu poselskiego 
trwają w dalszym ciągu a to ze względu 
na obfity materjał znaleziony podczas re- 
wizji W ręce władz wpadły również 
akta stwierdzające kontakt partii komu- 
nistycznej z aresztowanymi b. posłami, 
kwity na otrzymywane pieniądze i CO 
najważniejsze, wyraźne dowody, że bibuła 
komunistyczna kolportowana ostatnio w 
Wilnie i na prowincji przechodziła przez 
klub poselski. 

Pozatem. materjał dowodowy 
zuje, 


wska- 
że do swojej działalności wywro- 


towej aresztowani posłowie wciągnęli ca- 
ly szereg osób. W związku z tem nastą- 
pia dałsze aresztowania. Dalszych szcze- 
gółów wobec trwającego śledztwa na ra- 
zie ujawnić nie można. 

Z nowogrodczyzny donoszą, iż po- 
licja miejscowa na mocy zarządzenia 
władz bezpieczeństwa województwa no- 
wogrodzkiego aresztowała znanego na 
tut. gruncie b. senatora Rogulę. Areszto- 
wanie nastąpiło z wyroku zapadłego w 
swoim czasie w sądzie okręgowym w 
Nowogródku z art. 120 i niewykonanego 
z pow odu piastowania przez Rogulę man- 
datu senatora. 


Wagon framwajewy W płomieniach. 


Ха ulicy Żelaznej w Warszawie wyburhł na- 
sły qropłoch. 


Spowodował go tramwaj linji „okólnej”, któ- 
ry zahamowany rajiownje, nałpierw okrył się 
w gęstej Chmurze gryzącego dymu, a nasięjmie 

stanął w 
przechodniów 


promieniach: 


л usi wyrwał się okrzyk 


grozy. 


7 Wwamwału jęk, 1 srzyki „przerażonych Sa 
żerów. Po chwili rozlet się brzęk uczonych 
Szyb s z okien wayonu даслеп wyskakiwać na 
bruk pasażerowie, niektórzy 
w ропдеус ubran/ach- 
Niezwykły wypadek miał przebieg następu- 
lacy: ulieą Żelazna w stronę Złotej zdążał szy- 


że zamiłowanie w podjętej pracy a rów- 
nież i pietyzm dla autora nie pozwolił 
mu na chłodno liczenie się z wymogami 
i koniecznościami, które powinny bvć w 


teatrze uwzględnione, jeśli sztuka ma 
stworzyć pewien zwarty kompleks, na- 


rzucający się nieodpartem wrażeniem. 

A przedstawienie, które trwa ponad pięć 
godzin, przełamuje wytrzymałość ner- 
wów dzisiejszych ludzi. Najsilniejsze wra- 
żenie staje sie heztreściowem z chwilą, 
kiedy zaczyna męczyć... (co robić, tacy 
już jesteśmy my, cziijący z bolesną udrę- 
ką przemijanie chwil, w których nie dzieje 
się coś innego. 

Dla sztuki teatralnej akcja utworu roz- 
poczyna się właściwie” dopiero z chwilą 
zamieszkania Heysta z Leną na odłudnej 
wyspie. Wszystko, co się dzieje poprzed- 
nio, można zamknąć w krótkiej ekspozy- 
cji: Morrisona, kabaret Zangiacoma, и- 
cieczkę Heysta 1 Leny (zwłaszcza kaba- 
retową wstawkę uważam za zupełnie 
zbędną). Rozumiem wielką trudność efek- 
townego udramatyzowania akcji, wynika- 


jacej| 7 „działalności“ Heysta, skorð ten 
człowiek jak go sam Conrad charakte- 
ryzuje w przedmowie „czuje siłę śle- 
pego przeznaczenia i w swem pięknem 
oderwaniu się od życia zatracił zdolność 
samoobrony“ a zatem przy pełnem 
zdawaniu sobie sprawy z potrzeby działa- 
nia wobec piętrzących się niebezpie- 
czeństw umie tylko refleksją reagować na 
nic, stoi na przeciwnym biegunie mocy i 
ekspanzji życiowej, którą wykazują dwaj 
jego wrogowie, bandyci - globetroiterzy, 
Jones i Ricardo. Dlatego też przy czyta- 
nin powieści widzi się go pełmiej, odczu- 
wa głębiej niż przy oglądaniu na deskach 
scenicznych. 

l to jest wszystko, co według mnie 
przeszkodziło, by inscenizacja p. Schillera 
stanęła poza krytyką. Bo poza tem, zwła- 
szcza jeśli ją traktować będziemy w związ- 
ku z reżyserja — musi się podnieść pierw- 
szorzędne walory przedstawienia. 

(Dok. nast.) 
Artur Ćwikowski 
—0)— 
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bka Г о ige 


tramwajowy 
nów. Nafi 


Ж ОЛА; 


dwa 
58 na szyny 


złożony 7 


Wago” 
domu nr. 


wjechał 


С.едко ładowny wóz. 


Aby uniknąć zderzenia. motorniczy szybko za- 
hamował wagon hamulcem elektrycznym. 
s5kntkiem zbyt szybkiego włączenia wszystkich 
konttsłów hamuleowych, nasląpjło krótkie ріс 
eie, które spowodowało spalenie się przewod- 
ników. | 

Płonąca 


izolacia spowodowała 


chmury gryzą ego буш 


Gd ognia zalęła się podloga 


Mason był qtzejełnjony. Wśród pasażerów 
powstała niebywała panika. Jedni przez dru= 
zato ur osje kw wyjściu, sjlniejsi (ralowat 
Раза кс. których ubrania zalęły się og- 
niem. gołemi ' 


rękamz wybzjałi szyby 
1 wyskakiwał na ulee. 

W krótce przybyło na miejsce wypadku розо- 
lowje straży ogniowej i katelka Pogotowia sa- 
tupkowego. Pozar ugaszono. Sześć osób 17е} ran- 
nych tub poparzonych nie czekało na przyhycie 
Pozotowja i odjechało do domów. 


—0— 

LES LETNIKOV ZDĄJŻAJĄCYCH PRZEA 
ATLANTYK. 

NOWY JORK 2. % (РАТ). Samolot Ое! 


1 Bellonia przełeciał nad wyspa Sajln Pierre o 


godz. б. мейі wschodnjego tezasu letniego. 
Łotnicy wysłali radlodepeszę, zawjadamłającą, 
że wszystko jesl w porządku 1 że kierują się 
ohecnje do Aoweso Jorku via Canco (Nowe 
Szkocja). ' 
NOWY JORK 2. 9. (РАТ). O godz. 9 według 
Czasu (recnwich, samolol Costeza i Bellonła 


był sygnalizowany w okolicy Cap Race 
Ziemia = ( 
—0— 


Хо 


NADESLARE Н 
= MARJA 


KELLES-KRAUZOWA 


udziela nauki gry na fortepianie, przedmio- 
tów teoretycznych z zakresu, muzyki, przy- 
gotowuja do egzaminów państwowych. 


Zgłoszenia między 12—16, 
— ul. Łozińskiego 1. 6. — 


SPECJALISTA CHORÓB WEWNĘTRZNYCH 


Dr. KAROL KUHL 


powrócił i ordynuje oł 3—5 popoł. ul. Po- 
tockiego 42. telefon 51-2, 


Lampa kwarcowa, 


Prześwietlenia Roentgenem 


ARESZTOWANIE PODEJRZANEGO о 
SABOTAŻ. | 


STANISŁAWÓW, 2. 0. (Pat). W zwią 
zku z przecięciem drutów telegralicznych 
na linii Rohatyn -Przemyślany, o czem 
donosiliśmyv wczoraj, przytrzymany został 
Włodzimierz Bojkiewicz, monter powia- 
towego Sojuszu Kooperatvwnego w Ro- 
hatynie, który jest o ten czyn podejrzany. 
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Ognisty kur szaleje. 


koło 'Tołszczowa, pow. Lwów, w lesje obszar- 
nika Potockiego, podpalono sterlę ze sianem, 
wartości 1.500 zł. na szkolę nadleśniczego N. 
hjelskjego. Steria spłonęła zupełnie. ; 

W Wierzbicy, koło Bóbrki, wczoraj о godnie 
| nad ranem podpalono stertę siana, warlości 
około 1.000 zł. Folwark ten jest własnością dr. 
Marjana Bilińsk;ego. 

—0— 


W Przemyślu, przy ul. Grunwaldzkiej wczoraj 
w połudnje wybuchł pożar w zakudowaniu go- 
s|odarskjiem dzierżawcy Matlasa Ireifelda. — 
spłonęło 140 kóp zboża wraz ze stodołą. Szko- 
ta wynosj 15.000 zł. Pożar wybuchł wskulek 
nięostrożnego obthodzenia się z ognjem przez 


parobków 'zatrucnjonych przy тіке. 


4 окар pogólno-polskjego zjazdu еѕрегагіуѕ- 
tów, laki odbędzje się w dnjath 20 — 21 
września 1930 w m. Łódzi, — Zarząd „Robotni- 
czego Stowarzyszenia Esperantystów Praca — 
Laboro“ w Warszawie wzywa wszystkich robotni- 
ków- esperaniystów do јак najliczniejszego wzię- 
cia udziału w tym Kongresje j do zgłaszania 
swego uczestnictwa w ogólnokrajowej Konieren- 
“h robolników- esperantystów, jaka podczas le- 
„0 Kongresu w <harakterze jednej z konferen- 
tv] fachowych się odbędzie. 

Zgłoszenia na udział w konferencli, 1 wszelką 
korespondencję w tej sprawie kierować prosi- 
my na adres: Zarząd Roboln. Stowarzyszenia Es- 
rerantystów „Praca- Laboro“, Warszawą, ul. 
Marszałkowska 81, m. adw. 1.Цамега. 

Inne pisma proszone są o Mskawy przedruk 
tej wzmianki. 

— i — 


oe se TERAZ айы „сш POOACIRZ CRK 


Zgan słymiego artysty filmowego 
, Loy Ghaeya. 


Słynny artysta filmowy Lon Chaney, 


zmarł dzisial w Los Angelos. 


slóry 


у 201 z 1 
6 
Zycie 
STANISŁAWÓW. 


Skutki bankructwa firmy Griffel. 


Jak wiadomo, rafinerja Griifla w Stanisławo- | by konlyngent len przerabiany był w rafineriach 
wie zbankrujowała „pozostawiając dugh około | Gria 
500 wierzycielom Pasywa tej firmy wynoszą o- W 
krągło 13 milionów, a aktywa 6 miljonów. Wie- 
rzycjele stoją przed zagadką, dlaczego p. Griffel, 
począwszy od 1924 r. „dokładał: po mallonje 
do swego świelnie prosperującego przedsięblor- 
stwa. U 

Około 300 robotników zatrudnionych w (е) ra- 
finerji znajduje się obecnie w ciężkiej sytuacją 
Komilet wierzyczelj zamierza rozpisać konkurs 
lub dzierżawić kontyngent produktli naftowej, со 
«la roboinjików przyniosłoby niewesołe naslęp- 
stwa. Jesteśmy przekonani. że spekuluje lu kil- 
ku dorobkiewiczów, którzy, «һас pomścić sira- 
сопе fjeniądze, pożyczone p. Grifllowi, znisz- 
czą warsztat pracy i wyrzucą na bruk robo” 
iników. ( 

Pracownicy zbankrutowanej firmy Grilfel, pro- 
testują przeciw dzierżawjen w kontynzeniu pro- 
«акел naftowej przez Кас, a domarają się 


KAŁUSZ. 


Strelk w Kaluszu. 


W ub. poniedziałek, rozpoczal się w Kalu- 
szu strejk, ażcby zaprolestować przeciwko bez- 
prawnemu wyrzucanju na bruk robolników w 
Tespie, 1. 1. w kojalniach sol potasowych w 
Kałuszu, Stebnjiku і we Lwow;e. Sanacyjny za- 
rząd spółki z gen. Platowskim na €zele, poob- 
«mał pensje, 211651 bezprawnie godziny nadlicz- 
bowe, dzieląc dojychczasowe pobory lak, że 1/38 
io 'pobory zasadnicze, a 25 to wynagrodzenie za 
godzjny nadliczbowe. 

W praktyce lo przymus pracy za darmo 
wbrew” usfawje. Wypowiada się robolnikom pracę 
gdy lymczasem panu generałowi ‘kupuje się na | 
mieszkanie willę za 200 tysięcy złotych 1 ато 
do wyjazdów zagranicę. | 


Podkarpacia. 


( 

związku z sytuacją odbyło się dnia 51. 
sjerpnia zgromadzen,e robotników w Stanisla- 
wowje, па którem uchwalono rezolucję nastepu- 
Јаееј treścią. ( 

Zeromadzeni robotnicy rafjnerj: Grifila, wo- 
bet bankructwa tej firmy protestują јак najener- 
giezniej przecejw n;euzasadnionej redukcji. do- 
magija się od zarządcy masy konkursowej, by 
wypłaci? niezwłocznie zredukowanym robotnikom 
ich należność wraz z Мершаіет węgla w natu- 
rze, domagają się uruchomienia n;eczynnych ra- 
finerji p. Grifila oraz niedopuszczenia przez sąd: 
1 wladze do zlikwidowania warszfatu pracy, o- 
raz apelują do rządu, by wpłynał decydująco 
na gospodarkę w przemyśle naftowym, a sztze- 
gólnie przeciwstawił sję zamykaniu małych ra- 
finery] przez kartel, со powiększa bezrobocie 
nędzę wśród robotników. r 


Doradca przemysłowy niejaki , amerykanin= in- 
żynjier p. Goehring jest złym duchem ,Tespu“, 
który w tych crężkich czasach niszczy dobrobyl 
robotnika. Gaże dyrektoró ww „Tespie“ docho ~ 
dzą do 7.000 zł. Ponadto panowie ĉi, otrzymują 
olbrzymie (antjemy. 

Szastanie pienjiądzmi na lewo 1 prawo, na Ce- 
le bczpośrednjo nie pozostalące z rozwojem 
przedsiębiorstwa, jest jednym, z powodów jego sy- 
stematycznego upadku. Wogóle fatalna gospo- 
darka, przyczyniła się do kryzysu w „Tespie“. 
Za grzechy zarządu, pokutuje dziś całe qwzedsię- 
błorsiwo. Najsmulniejsze w tem |851, że bezpo- 
średnio godzi to w byt roboiników, którzy wobec. 
wypowjedzenia znaleźli się sytuacji bez wyjścia. 


STOCKER JOZEF 1904, unjeważnia zyubioną 
ksjąż. wojskową, i kartę powołama na ćwi- 


DROHOBYCZ. 
szenia, wystawioną przez Р. К. U. Drohobycz. 
2 tuchu Zawodowego. |: sole r tokarz, poszukuje posady. 


Na spodstawie uchwały walnego zgromadzenia Łaskawe zgłoszenia do Admin. Dziennika, Dro- 


robotn. raf. Gałtela, delegaci tejże rafinerji z u- hohecz. ' 
działem tow. Koczonia z ramienia oddz. zw. me- m0 

talowców przedstawił żądunia łabryki, żądania 
roboln. odnośnie ściąyania t. zw. groszówek do 
19 gr. pozostających przy wypłatach które to fim- 
dusze Rada Fabryczna баце. używać będzie па 
zapomogi dla robotników. f 

Zarząd rafjnerji przyrzekł? sprawę potraktować 
przychylnie, a także ze swej strony. na ten cel, 
dopłacać z własnych funduszów. 

Wysokość dopłat į terminu najbliższego roz- 
poczęcia ściągania tych groszówek, zostanie za- 
komunjkowany <delepacli w dniach najbliższych. 

Odnośnie zaś do tych kilku roboiników, którzy 
nie godzą się na ścjąganie іт tych kilku groszy, 
na cel społecznie dobry, firma stoi na słusznem 
zreszią slanowisku, że mniejszość (do tego zni- 
koma; musj podporządkować się większości. 

Przy okazji delegacja interwenjowała w obro- 
nie jednego z wydalonych robotników! 1 w spra- 
wje wyrównania Мае kilku robotnikom — we 
wszystkich wypadkach z dobrym gkuńkjem. 


Aresztowanie kolportera 
fałszywych 20-złotówek. 


Wywiadowcy urzędu śledczego are- 
sztowali na placu Broni w Warszawie 
kolportera fałszywych banknotów, Heno- 
cha Rosensteina, zam. przy ul. Pawiej. 
Znaleziono przy nim 125 sztuk fałszy4 
wych 20-złotówek. 

Rewizja w mieszkaniu dała nadspo- 
dziewane wyniki. Policjanci skonfiskowali 
1040 sztuk 20-złotówek, wykonanych bar- 
dzo precyzyjnie. 

Rosenstein przed paroma tygodniami 
przyjechał z Antwerpji. Zachodzi więc 
pytanie, gdzie były wyrabiane banknoty. 
W Bełgji czy też w Polsce? 

Podczas eskortowania do urzędu śled 
czego, fałszerz usiłował przekupić policję, 
obiecując 150 dolarów za zwolnienie. 


Ogłoszenie. 

T4 DROGĄ zawiadamiam zainteresowanych, 
że wysiąpiłem z zarządu 'Wjeczornych Kursów. 
Gimnazj. i złożyłem mandat sekrelurza tychże. 

Inż. Mikołaj Sowiax, 


Kronika 


RKPERTURA TEATRU 
środa o 8 Tosa“ 
Czwartek o 8. „Skowronek: 

Piatek o 8 „Traviala". 

Sobola © 8 wiecz. „Żydowka `- 

Niedziela o 3 „Skowronek 

Niedziela o 8 Carmen” 

Poniedzjałeck o 8 „Manewry Jesjemne'', 
—00— 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Środa о 8 wicaz, „Papa Kawaler | 
Czwartek o 8 i codzjennie „Papa Kawaler 


WIELKIEGO: 


—0— 
REPERTUAR TEATRU ROZMAITOSCI: 
Sroda o 8 1 codziennie „Zwycięstwo“. 


—0— Е. 
W TEATRZE WIELKIM «dziś „Tosta” Pre- 


«iniego, w Której obok przedstawitcjelki partji 
tytułowej p. Laury Kochańskjej, usłyszymy av- 
tystów tej mjary, jak Kazimierz Cyarnetly: i 
Źwamunt Zaleski. Przy pulpieje dyrygenta za- 
stadzie Еа о Massini. 
——— t 
W TEATRZE MAŁYM dziś na otwarcie se- 
zonu premiera komedjt Сагрещега „Рара-Ка- 
waler”. I 


W TEATRZE ROZMAITOŚCI ul. Rutowskie- 
по 22; dziś i dni nastęjmych „Zwycięstwo w 
gdoskonałem ulęcru scenicznem Leona ее 


ra. Drugje przedstawienie tel sztuki, toczyło 
siç już w tempie mormalnem, dzięki Czemu 


spektakl trwa obecnie maucznjie krócej. 


—0)— 
DYREKCJA kjnotealrów „Kopernik“ 1 „Mary- 
sjenka podale do wiadomości, że wszelkie wy” 
dane przez nią bilety ; karty wolnego wstępu 


маса swą ważność z dujem 5 b. m. — Z Wwy- 
jątkjiem kart ściśle urzędowych tr redakcyj- 
nych. ` { 


—]— 
PRZED WYŚCIGAMI SAMOCHODOWEM PO 
LWOWIE. Na skwerze przy ul. Pełczyńskteł 


stanęła w 4 (шілер imponująca trybuna dla 
1.000 widzów Naprzeciw tel trybuny wznosza 
luż mniejszą trybunę dla (dalszych 500 osób, 


W nocy robiono próbę zalewania szyn iram- 
wajowvch, by zapobiec ślizganiu się wozów 
wyścigowych na gładkich powjerzehniach me- 
talu. Njelada to praca będzie 4 km szyn zalać 


spiecjalną masą wano w dzień wyścigów, a 
wieczorem szyny oczyścić. I 

{ os 
PORIENZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 


sie w Czwartek o lodz, 6-te] wjeczór. 
ZAMACH MORDERCZY М Brskowcach. ko- 
ło Sambora, w zamiarze morderćzym został po- 
strzelony Jan Оргуп, 
Sprawca zbiegł i ukrywa się przed policją. 
NAPAD ZAMASROWANYCIE RABUSIÓW. — 
W. Straszewicach, pow. Stary Sambor, wezoral 
w nocy napadło trzech zamaskowanych 1 u- 
zbrojonych opryszków па dom Petronel Moriz 
a jo sleroryzowanju domowników zra- 
Бохай 160 dolarów 1 10 zł. poezem zbiegli. 
ZGON 14-го} STARUSZKI. W osadzie 
Bychawa pow. lubelskiego odbył się w tvch 
dniach pożrzeb 114-jeiniej kobiety, Fajgi Kre- 
merowej. Za trumną poslępowała niemal cała 
łudność Byehawy oraz 120 (dzjeri, wnuków q 
prawnuków zmarłej. 


Zmarła Kremerowa mając Jat 30. rozwiodła 
słę ze SWYM mężem Była ona Już wówczas ma- 
iR 3. dzice. JE ' 


Owsch 120 potomków wywodzi się z wvmie- 
monych (гоўдй dziec Kremcrowej, z których 
nojsiarsze liczy obecnie 88 fu. ` 

FPRAGICZNA ŚMIERC NIEELUDZKIEGO Wo. 
ZNW. Onegda! na jednej z ulice łódzkich, wy- 
darzył się rzadki wypadek zemsty katowancgo 
zwierzęcia. Obcjążonym bardzo wozem rozwo- 
„ił Gl-lemi Michał Stawicki węgiel po mieśce. 
Dręczony koń przystawał co chwila, nie mogąc 

Р "Woźnica Jednak zmuszał "go 


tcjągnać хелаи, Г 
nieludzkjiem bićjem do dalszej prawy. 


W pewny nunomencje koń pod wpływem ba- 
lów otjvowjedział besljalskjiemu woźnicy Kop- 
nięciem. które dla Sławińskiego hyło [alalne, 
gdyż odniósł zgniecen,e klatki qsersiowej i padł 
trupem na miejscu. 

WORECZEK ZGGTOWKEĄ ZNIKŁ JAR КАМ 
FORA. Czesława Wysocka, zam. przy ul. Wia- 
sna Strzecha 17, donjosła policji, że w prze” 
thodzje ul. dlalicką, lakj$ kzeszonkowjee skradł 
lej z torcbky woreczck, zawierający gotówkę 
1.050 zł. i 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Do mieszkania 
Włodzjmierza Kostyka przy ul. Grodeckier 93, 
dostał się Jakiś osobnik, który skradł ubrante. 
1 koszule, brzytwę, 2 obligacje, dolarówkę i ! 
pożyczki inweslacyjne, łącznej wartości 800 zł. 

(W realności przy ul. Cejierowskiej 29, dog 
slał się nocą Jakis osobnik na strych, skał 
skradł 2 kożuchy, kurtkę 1 parę spodni, war- 
tości PIO zł. na szkode Ileleny Kurliak. 

ZGUBIONO I ZNALEZIONY" Jan Wojtas, 
Szoler, zdeponował w polchi це Ке skórzaną. 
która pozoslawjł Jakiś pasażer. odwieziony da 
realności pod l. 52 przy ul. kochanowskhiego. 

bPozatem zdeponowano pompę rowerową, zna- 
iczioną w ul. Grodcekjel. 

O zsubie książeczek wolskowy ho dopieśl/: 
leon Łozjńsk, : Józef Rudnjeki — Naftali Jo- 
nia zynbił indeks unzwersytećki, zaś Urszula 
(<zekańska. zaświadczenie zniżki kolejowej. 

Z POLICYJNEGO ROGU OBIHTOŚCE jsaltan- 
гула Repech, zam. przy ul. Dekieria 5, oska- 
rzyda w polici sąsiada swego Wład. Czmyra 
który napadł jį dotkliwie рори córkę lej An- 
tonjnę. р 

W росі oskarzono również Kaziņnyerm Mru- 


szcza, zam, jrzy ul. Nolińskjego, o uszkodzenie 


grobów na Cmentarzu Łyczakowskim. 

W areszcie osadzono: Oskara IHatnana, a- 
vena handlowego z Bydkoszezy, który bez hi- 
letu przyjechał koleją z Dęblina do fwowa, o- 
raz Jana bBiłohura za ормо. 

PIGTRZE, GDZIEŚ SIĘ ZAWIERUSZYŁ! — 
Tekla Mirkowa, zam. przy ul. Nabielaka L [7 
usycha z tęsknoty za swym mężem Piotrem, 
liczącym 32 Тар który przed kilkoma Llygod- 
niami wydalił się z domu i dotychczas nie 
wrót, | 

Ojmszczona, pełna niepokoju į zmartwienia, 
[wosjia policję. by odszukała jej njiewiernego czy 
zubjnionego małżonka. 

TUSIA NIE FEST BOWAŻLIWĄ PRUSIĄ, — 
Тима S., zum. jazy ul. Legjonów 1. 5, przeżyła 
dość kłopotliwy wypadek. Јак doniosła o tem 
policji, przed tygodniem w (zasje spaceru oboż 
Łysej Góry, za Wysokim Zamkiem. natknęła się 
na Jakjegoś nieznanego jeX osobnika, który zwa” 
bił lą na uboeze [ро pozorem, że ma jej coś 
powiedzieć, 

Tasia nie jest bojażljiwą trusja. qrzelo udała 
się z drabem w. lakjeś wertepy, gdzie пером 
pod groźbą zabicia „dopuścił sję na njo gwal- 
tu. Policja współczując z donoszącą. zayządziła 
poszukiwania za zgubiona „najwnością” Tusi. 

PUDRZUTEK NA ULICY, Wendel (Has, zam. 
przy ul. Patbelsk;ej L 30 w Lewandówce, prze” 
chodząc o godzinie 9 wieczór przez ul Na Bto- 
nie, obok koszar Dyonu samochodoweno, nalk- 
паї sję па podrzucone niemowlę рісі zeńskiel 
liczące 4—5 miesięcy. 

Podrzutkiem zaopickował się Miejski Кош- 
sarjat. t 


OFISRA NfEOSTROŻNEJ JAZDY. Daw nt 
Lemel, k;erując auto dorożką nr. 98, u wy- 


lolu ul. Jayjeliońskiej a Legjonów, najcehał na 
Helenę Bijałkowską. zam. przy ul. Hoffmana 10, 
która: upadłszy na bruk (doznała zvanjenia na 
męce 1 twarzy. 4 

Wezwane Ро оом іс rat. udzieliło Jej рлеу 
szel pomory. Pa, 

Sprawca wypadku będzje odpowiadać przed są 
dem za nijeostroźną lazdę, 


—0— 


Wygrane dolarówki. 


| WARSZAWA. W ciągnienju 5 or. Premjo- 


wej Pożyczki Dolwowej Serji II wylosowano: 


10.000 dolarów nr. 205070. 
6.060 cel. nr. 620109. 


„DZIENNIK LUDOWY" ur. 201 z dnia + września 1030. п 


Po 3.600 dol п-гу 1908605 88156, 62361. 

Po 1.000 dol. n-ry 1191115, 783806. 633996. 
835211. 455953. 

Po 500 doł п-гу 058188. 563061. 201159 
365571. 518877, 275886, 136000, 272107, 900995 
706812, 

Го 109 Чо. п-гу 115168 274308 798169 
120650 257268 61857 9510010 589857 43517 
619317 289080 812545 113725 290055 60951 
J18886 807135 913696 965021 224256 619287 
15269 2019191 II8I92 174036 730707 БОИ 
189789 691457 860614 401014 180115 552560 
2720235 803336 715001 576769 802910 193201 
917535 962082 322756 151741 129582 57806 
731168 682519 05466 24108 402919 751881 
426788 121591 722152 410019 872788 88M 
6605601 185725 519335 858071 715980 618661 
450669 78367 066379 408137 731673 797241 
759891 999873 111701 651178 702101 81083. 

—0— 


LOT POŁUDNIOWO ZACH: POLSKI, POL- 
SKTCH AERO KLUBÓW. 

Warszawa Pat- Dnia 7 b. m. odbędzie się 
lot połudnjowoszachodniej Polski zorganrzowa= 
ny przez Aeroklub krakowski. w którymi weż 
mie udział około 20 maszyn wszystkich Aero- 
klubów polskich. Aeroklub akademicki: w War- 
szawice wysiawi prawdopodobnie 5 maszyn. 

—— 


Z wydawnictw. 


„O ISTOCIE I GRANICACM DEMOKRACJI 
Wow. dr. Alcksauder 0150. wydu Ciekawą 
broszure p. 1. O istocje 1 granicach demokra- 
есі" (Warszawa, 1930, sir. 16). Broszuru ta ze 
względu na swą akinalność i głębokie, wszech 
strome ujęcie lematu, winna się znaleźć w rę- 
kach wszystkich towarzyszy. . 

—Q— 


Z ruchu zawodowego. 


Z W wyniku wyborów nowego Wydziału 7. 
Z. P. Р. G U. w Polsce, Oddział Lwów, Fvnek 
З. wybrany Wydział na posjedzeniu swem dnit 
20. sierpnia b. r. ukonsiviuował się nustęjiułą- 
co: przewodniczący tow. Kajser karol, zast, prz. 
tow. Banner Maks, sekretarz low. Thóeman M. 
skarbnik tow. Reek Ignacy. 

Wydział: tow.: SthaHer, [. Gogoś, J Ru- 
bisch, J. Wjerzbiński, R. Morgenstern M. Bor- 
kowski, К Pełeński. J. Tlerman, B. Kamiús! ý, 
Al. Kronik, M. Kraus, K. Dworniak J. Уел. 
Z. Tenenbaum, Z. Różycki, J. Austern, M. Kelcz, 
M. Katz, O. Wejlz, Z. SChneebaum. Komisję re- 
*izyjne tworzą: tow, Gogoś J., Morgenstern M, 
Katz О. i Pełeúski J. 


— a —_— i 


Р di 
rogram radjowy. 
SRODA, 3 września. 

1158 Retransmisja sygnału Czasu z Ohbserwa- 
torum Astronomicznego w Warszawie 1 bej- 
nalu z Wieży Marjackjej w Krakowie. 

2.05—18.39 Koncert z płyl gramofon. 

7.385 Tr z Warszawy: „Radjokronika. wygłosi 
dr. Marjan Stępkowska. 

18. O(Tr, z Warszawy: Koncert Orkjestry P.I 
pod- dyr. Józefa Ozjmińskiego. 

19.00 Rozmajtości, komunikaty oraz Корец z 
płyt gramofon. | 
19.20 Fr. z krakowa Odczyt p. Lo „Największa 

kafastrola świala”, wygłosi dr. A. Жом і, 

19.15 Dalszy: Ciąg rozmaitości. \ 

20.00 Tr. z Warszawy Koncert solistów, М ү 
konawcy Рр. Crea Mmilowa (skrz,), Ale 
ksander Michałowski (bas) 1 prol. Lud- 
wik Urstejn (akomp.). 

22.00 Fr. z MWarsząwy: Weljcton pt „kajakiem 
do Gonslanzy wygł. p. Stanisław Phun. 
22.15 Tr. kowunjkałów z Warszawy, pozem 

koncert z "yt gramofon. 

23,00—2 100 Muzyka taneczna z ..Ша ме], 


— = 


> |||. „DZIENNIK LUDOWY“ ur. 201 z dnia 4 września 1930. j r | 


F b b ki P h najkorzyshiiej 
Arykuły отари domowe i p. o Alojzy Hübner mm 38 


ENTRE ТУГУ ZF WEZ талаца ZACZ ERA 
Nakładem Księgarni Ludowej "Hoc Hsięgarni Ludowej 


Lwów, ul. Szajnochy 2, 


«ч prz ERAT WERKE MT WE сснин PODAC ЫРБЫ аны: 


| Kącik FW 2 


Lwów, Szajnochy 2 U. SINCLAIR : ў 
ukazała się broszura w ЕЕ. й. 5— | | 

ajnowsza powieść stynnego isarza 
Posła Artura "e amerykańskiego, autora Ае К 

J. KARON: 

Z zagadnień kultury ro- | 

botniczej . . . . zł. 150 
(| WŁ. LANDAU: | 
Walka o bezpieczeństwo g 


E. LUDWIG: 


w świetle іш з ла Ameryka . . . . . zł. 12— 


pracy .*. . , . zł. 5—, 


Gena i zł. Na prowincję wysyła się za doliczeniem porta 
. — Jeśli pan będzie jeździł tak mieostrożnie, + 


низи сабан илтиги кылта” , 
a odbrerze się panu legitymację szolerską... Ы 
— АҺ. ha, ha... kjedy Ja nie mam żadnej 


Polowanie na bażanty. ТАРА І 


Å 
pe - Repertuar kin lwewskieh. 
ef (WIZ % 2:525 APOLLO: lilm dźwiękowy: „Trahadurzy New 
уя = - Yorku (Brodway melody) _ i Tygodnik dźwiek. А 
йй — 1400 аат 5 Metra. 
ў CASINO: , Żegnaj Mascotte“ oraz „Ulubiena 4 
Maharadży“. 7 1 


CHIMERA: Wiosna uczuć”. 4 
FATAMORGANA: Tajemna przystanku 5% 
ganwajowego” | Ц 
GRAŻYNA: „Grzeszna шшШо$б х Smosarską 
i Batycka. 

„MARYSDENKA: іе т e = 

KOPERNIK: „Nibelungi” 

LUNA. , Człowiek, który widział śmierć. w o. 
sł. roli Ihem Naynalb. = \ 
OAZA: „Miłość kozaka”, 

NINO „PAN wyświetla od 3 września b. Eo - 
(Środa): „Tancerka z Moskwy“. М 
PALACE: Wescłe w Holywood (100 protent. 
operetka dźwiękowa). 

PASAŻ Tysiące dolarów nagrody oraz do- 
datek dźwiękowy. o 

PROMIEŃ: Zahia Córka Szejka. 

STYLOWY: „Kapitan gwardji królewskicy* 1 
„Ludożercy”*. | 
SPLENDID: „Dziki człowiek”. | i 

UCIECHA Buser Keaton jako „Człowiek, 
który kręci“ oraz „Kapitan Flarard * 
RUTYNGWANA BONA poszukuje posady do | 


dzieci. zajmie się gospodarstwem — рой t 
„skrzętna . 
M 


— 


Central а Ройст och P fau, Rynek 19 н, ш К 
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